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Miejsce i czas wydarzeń Wólka Wieprzycka, II wojna światowa

Słowa kluczowe Wólka Wieprzycka, II wojna światowa, ryzyko śmierci

 
Ryzyko śmierci
Trudno powiedzieć, jak to przeżywałem. Ja liczyłem, że może w Zamościu już będzie
śmierć, ot. Ale jeszcze śmierci nie zrobili, jużem stał pod ścianą i nie wolno było na
kogo popatrzeć, tylko pod murem stałem, sprawdzali  te ewidencje, numery i  nie
wolno się ruszyć. Tu już liczyłem, że… Później te wszystkie baraki. A ja został i tam
jeszcze z Zarzecza Machałki dwa, nas trzech zagnali do gimnazjum, do tej szkoły,
[do] takiej piwnicy. Ale jakoś nie strzelali, zaglądali tylko, takie było kółeczko, jakiś
przyszedł Niemiec, odkręcił to kółeczko, zobaczył, co ty robisz. I tam nie wolno było
spać, miałeś nie spać. Nie było gdzie chodzić, spać nie wolno było.
Żeby nie była nadzieja, to ja wrócił w domu i już w domu śmierć miała być, bo com
zjadł, to z powrotem oddałem, wszystko wracało ze mnie. To już nie było w domu
nadziei nijakiej by, że ja będę jeszcze żył. To dobrze, że jeszcze taki był doktor w
Szczebrzeszynie, powiedzieli ludzie, że to dobry doktór. No i tam mnie zawieźli do
tego doktora, no i jakieś leki, takie pigułeczki mi przepisał, ja to zaczął używać i już
jedzenia z powrotem nie oddawał tak. Ten doktor mi jakoś pomógł, zatrzymało się. To
ze Lwowa był doktor.
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